NR. 372 (4712) . 


NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
| WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie cdpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


NAP GE r AGE ij 0 EEE G RAE PAGE 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 26 PAZDZIERNIKA 1931 -r. 


CENTRALNY 
ORGAN 
A 


ET kz 


PPS.) 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Rok XXXVII | 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM! 


mai eanan 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 7765-79. 
DYREKCJA — tel. 720-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 


DRUKARNIA — tel. 773-43. 
KONTO CZEKOWE w P K. O. 175 


CENA NUMERU 20) GROSZY 


i POZDO(ZYNA Się protos brzeski 


Ludzie, którzy zasiądą na ławie oskarżonych 


HERMAN LIBERMAN, 


Wice » Prezes Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P, P. S.; członek Egze- 
kutywy. Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej; poseł na Sejm; znakomity prawnik; 
jeden z budowniczych polskiego ruchu 
socjalistycznego w Małopolsce; wygło- 
sił przed wojną słynną mowę w parla- 
mencie austrjackim o konieczności wal- 
ki o niepodległość Polski; podczas woj- 
ny oficer Legjonów, później obrońca i 
kierownik obrony w procesie II Żelaz- 
nej Brygady w Marmarosz-Sziśeth; w 
listopadzie r. 1918 organizator przyłą- 
czenia Przemyśla do Rzeczypospolitej; 
niezmordowany pracownik na terenie 
międzynarodowym w sprzwie Górnego 
śląska; wspaniały mówca; twórca wielu 
ustaw w pierwszych trzech Sejmach; o- 
skarżyciel z ram'enia Sejmu w procesie 
min. Czechowicza przeć Trybunałem 
Stanu; wszystkie siły poświęcił idei so- 
cjalizmu, niepodległej Polski ludowej, 
równego dla wszystkich prawa, 


ADAM CIOŁKOSZ. 


Członek Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego P, P, S.; poseł na Sejm; wspa- 
niały i ukochany organizator ruchu ro- 
botniczego w okręgu tarnowskim; czło- 
wiek pracy istotnie nistrudzony; sekre- 
tarz Z, P. P. S.; logiczny, otwarty i twar- 
dy mówca; publ'cysta o dużym talencie; 
wszystkie siły poświęcił idei socjalizmu, 


| | 

| 

| 
| 


NORBERT .. BARLICKI., 


Przez długie lata Prezes Centralnego 
Komitetu Wykonawcześ?-P,-P. S.; pre- 
zes Egzekutywy ' Organizacji Warrzaw- 
skiej;' poseł .na Sejm; działacz nielegal- 
ny od r. 1902 poprzez ołtres rewolucji 
1905 — 1907 r.; pracował w Warsza- 
wie, w Zagłębiu Dąbrowskiem, w Wil- 
nie i w Częstochowie; po krótkim cza- 
sie przymusowej emiśracji ponownie u- 
czestnik kierown'ctwa Partji w kraju w 
dobie wojny; wice-minister spraw we- 
wnętrznych Rządu Ludowego; członek 
Rady Obrony Państwa i polskiej Dele- 
gacji pokojowej; kierownik  socjalisty- 
cznej polityki parlamentarnej; minister 
robót publicznych Rządu Al Skrzyń- 
skiego; mówca o kołosalnej odwadze cy- 
wilnej; nigdy się nie chwiał, nigdy sę 
nie łamał w twardej służbie dla idei so- 
cjalzmu, dla demokracji i. wolności w 
Polsce niepodległej. 


WINCENTY WITOS. 


Jeden z najwybitniejszych przywód- 
ców polskiego ruchu ludowego; współ- 
twórca słynnej uchwały Koła sejmowe- 
go Galicji o Polsce niepodległej i zje- 
dnoczonej; premjer Rządu Obrony: Na- 
rodowej w r. 1920; kierownik walki 
chłopów o reformę rolną w r. 1919; nie- 
zmordowany organizator samodzielnoś- 
ci politycznej włościaństwa polskiego. 


Za EE a aa EO a aa AEO POETA R A 


„ SPROSTOWANIE 


W ogłoszonej wczoraj liście obrońców 
b. więźniów brzeskich zaszła omyłka, 
którą niniejszem prostujemy, a miano- 
wirie: obrońcami tow. Libermana są 
mec. Śmiarowski i tow. Honigwill 


W.0.K.R. 


Dziś o godz. 6-ej w lokalu przy ul. 
Długiej Nr. 19, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy WOKR. PPv. 


Adw. Potok jest jednym z obrońców 
ob. Bagińsk'ego. 
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STANISŁAW DUBOIS, 


Członek Rady Naczelnej P. P. S.; ke- 
rownik Organizacji Młodzieży T. U. R.; 
poseł na Sejm; ranny na ironcie w roku 
1920; odznaczony krzyżem walecznych 
i wstęgą waleczności za powstania gór- 
nośląskie; sekertarz redakcji „Robotni- 
ka"; organ'zator wciąż czynny ruchu 
młodzieży robotniczej; przedstawiciel 
potrzeb i dążeń klasy robotniczej na 
wschodzie Rzeczypospolitej, 


WŁADYSŁAW : KIFRNIK. 


Wice-Prezes Klubu Ludoweśo w Sej- 
mie i w Senacie; parokrotnie minister 
Rzeczypospolitej; działacz ludowy od 
najmłodszych lat; poseł na Sejm. 


MIECZYSŁAW MASTEK,. 


Wice - Prezes Związku Zawodowego 
Kelejsrzy; współkierownik' Organizacji 


iwan tora ozwiz zzz Ó c diz G 


Krakowskiej P. P, S.; od lat szeregu or- i 


fańizater, przedstawiciel i obrońca mas 
koiejerskich; poseł trzeciego ` Sejmu; 
niezmordowany działacz ruchu robotn - 
czego. ; 


_ KAZIMIERZ BAGIŃSKL.. `, 


zu LJ 
Sekretarz generalny Stronnictwa. Lu- 
dowego! całe życie oddał bez reszty 
sprawie niepcdlesłej Polski ludowej; 
kierewnik oddziałów lotnych P. O. W. 
za rancwan a Rosji carskiej w Lubelsz- 
czyżnie na początku wojny; niestrudzo- 
ny, nie znający trwogi agitator, organi- 


zator, bojownik pracy niepodległościo- | 


' kampanii 


wej; jeden z twórców P.S.L. „Wyzwole- ' 


ne“; zawsze ofiarny, n'gdy nie łamiący 
się działacz obrony prawa i wolności lu- 
du; przechodził w okresie walk o niepo- 
dległość dziesiątki razy tuż obok śmier- 
ci. 


ADAM 'PRAGIER.. 


Człorek- Rady: Naczelnej, w'ce-prze* 
wodniczący Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego P. P. S. WarszawarPodmiej- 
ska; profesor Wołnej Wszechnicy. Pol- 
skiej; autor wielu prac naukowych. Od 
lat 27 pracuje w ruchu socj.; działacz 
nieiegalny socjalizmu pois'iego w latach 
riewoli; żołnierz Legjońów; uczestnik 
karpackiej; oJierwszorzędny 
parlamentarzysta; przedstawiciel Z, P. 
P. S. w licznych komisjach; mówca, któ- 
rego zawsze słuchano z niesłabnącem 
zaciekawieniem; ostry, surowy i dowci- 
pny krytyk postępowania Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych w etze „sanmacyj- 
nej"; wierny i niezmęczony we wszel- 
kich okresach życia pra.ownik i współ- 
kierownik ruchu socjalistycznego; pro- 
paćator idei trwałego pokoju między 
narodami; obrańca demokracji i wolno- 
ści w życiu zbiorowem Polski. 


JÓZEF PUTEK. 


Przywucca ruchu iuL_..- jo ./ okregu 
Biała — Wadowice; św'etny organizator 
mas włościańskich; doskonały mówca; 
w trzecim Sejmie kLierown'k badań ko- 
misji sejmowej dla ujawnienia nadużyć 
wyborczych w r. 1928. 


Bankiet na cześć b. więzniów brzeskich 


Kraków był i pozostał ośrodkiem ży- 
cia kulturalnego Polski, reagującym naj 
czulej na zjawiska dnia. Pięknem te- 
gò świadectwem był 
protest profesorów Wszechnicy Jagiel- 

lońskiej 
przeciw Brześciowi, protest, który po- 
ruszył głęboko umys.y i stał się począt- 
kiem olbrzymiej fali protestów ze wszy 
stkich zakątków kraju. 

Nic tedy dziwnego, że Kraków nie 
pozostał obojętny wobec rozpoczęcia 
procesu brzeskiego. 

W sobotę ubiegłą w gmachu Starego 
Teatru odbył się 
bankiet na cześć b. więźniów brzesk'ch. 

O godz. 8-ej wiecz zebrało się ok. 80 
osób, reprezentujących wszystkie obozy 
polityczne (z wyjątkiem oczywiście „sa- 


nacji”, wszystkie warstwy i wszystek 
świat intelektuałny Krakowa. 

Byli więc obecni profesorowie Wsze- 
chnicy, przedstawiciele nauki, literatu- 
ry i sztuki, prasy, zawodów wyzwolo- 
nych 1 t. d. 

Biskup Godlewski i prałat Świeykow- 
ski nadesłalj listy z wyrazami solidarno- 
ści z ofiarami Brześcia. 

Z b więźniów brzeskich przybyli tow. 
Liberman, Mastek i Ciołxosz, ob. Witos, 
Korianty, Dębski i Putek, 

Przewodniczył na bankiecie prof. 
Marchlewski, który też zagaił zebranie. 

Przemawiali profesorowie wszystkich 
wydziałów Uniwersytetu krakowskiego, 
przedstawiciele prasy, mieszczaństwa 
inni. - 

Złożyli oni cześć b» więźniom: brzes- 
kim za moc ducha przez nich okazany. 


Przemówienia były nacechowane -nie- 
zwykłą szczerością i serdecznością, któ 
ra też udzieliła się wszystkim . zebra- 
nym, 

Z.b. więźniów brzeskich przemawia. 
kolejno: Kortantv, tow. Liberman, Wi- 
tos i tow. Cjołkosz. 

W przemówieniach .— rzecz zrozu- 
miała — poświęcono wiele -uwaśi pro- 
cesowi. Ofiarom Brześcia, zasiadają- 
cym dziś ra ławie oskarżonych, zgoto- 
wano: owację. 

Bankiet przeszedł w nastroju . nie- 
zmiernie miłym, a zarazem podniosłym 
pozostawiając na uczestnikach niezatar 
te wrażenie. 

Przy. opuszczaniu. śmachu Starego 
Teatru widziano licznie uwijających się 


| „Stróżów: bezpieczeństwa". 
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Pozdrowienie i wyrazy 
solidarności 


socjalistycznych dziennikarzy 
BELGJI 
Bruksela, 25 października, 


Kongres socjalistycznych dzienni- 
karzy Belgji, obradujący pod prze- 
wodnictwem przewodniczącego Mię- 
dzynarodówki, Vandervelda, pora- 
szony wiadomością o procesie, wy- 
toczonym 11 posłom w okolicznoś- 
ciach wiadomych, pozdrawia towa- 
rzyszy z „Robotnika i zapewnia ich 
© swej solidarności serdecznej, 


Prezes Housiaux. 


Marsz. Piłsudski 
a Brześć 


Kiedy b. więźniów brzeskich wypusz- 
czono za kaucją na wolność, marsz. Pił- 
sudski wyjechał na Maderę. 

Kiedy rozpoczął się preces brzeski, 
marsz. Piłsudski bawi w Rumunji. 

Czy to tylko przypadek? 


Protesty wyborcze 
w Sądzie Najwyższym 


Dzisiaj Sąd Najwyższy rozpatrywać 
będzie pod przewodnictwem sędziego 
Święcickiego, w asystencji sędziów Ro- 
galskiego i Krotowskiego protest prze- 
ciwko wynikom wyborów do Senatu w 
województwie pomorskiem, w którem 
mandaty uzyskali: ks. Bolt (KL N.). dr. 
Michejda (NPR.) i ks. Wacław Scholtz | 

Tegoż dria o godz. 1i-ej rano rozpa- 
t-zony będzie drugi protest złożony 
przez ików Chrześcijańskiej De- 
mokracji przeciwko wyborom do Seimu 
w okręgu Nr. 62 — Lida. W tym okrę- 
gu mandaty uzyskało 7-miu posłów klu 
bu BBWR., a mianowicie: prof. dr, Wi- 
told Staniewicz, ks. dr. Bronisław Żon- 
gołłowicz, Władysław Kamiński, Stani- 
sław Józef Dobosz, Bazyli Kur, Ro- 
mnuald Władysław Tolpyho i Stanisław 
Siciński. 


BENA PE R A Ew Z DER EE ANAO 


Ucieczka dyrektora 


misji sowieckiej 


Paryż, 25 psździernika. (PAT.). Ta- 
jemnicza ucieczka dyrektora wydziału 
finansowego sowieckiej misji handlowej 
w Paryżu Żeleźniaka, wywołała wielkie 
wrażenie w kołach politycznych. Emi- 
śranci rosyjscy przypuszczają, że Że- 
leźniak zgłosi przystąpieni do grupy 
Biesiedowskiego, z którym jak się oka- 
zuje utrzymywał oddawna bliskie sto- 
sunki. Żeleźniak jest członkiem partiji 
komunistycznej od roku 1917 i brał u- 
dział w wojnie domowej jako komisarz 
polityczny przy jednej z 'lywizyj pie- 
choty. Żeleźniak w charakterze eksper- 
ta finansowego brał czynny udział w o- 
statnich rokowaniach sowiecko - fran- 
cuskich i uchdził jako najbliższy dorad- 
ca ambasadora sowieck: 2go Dowgalew- 


skiego. 
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„ROBOTNIK*, poniedziałek, 26 paźdz. 


Głos Łodzi robotniczej 


Wczoraj nadszedł do redakcji naszej 
szereg depesz z Łodzi robotniczej, Po- 
dajemy je poniżej. Stanowią one pię- 
kną i wzruszającą wiązankę uczuć i my 
śli robotników łódzkich, wiernych wspa- 
niałej tradycji walk P. P. S. i kroczą- 
cych w pierwszych szeregach uświado- 
mionego _socjalistycznie  proletarjatu 
polskiego. 

1) Robotnicy i pracownicy, zebra- 
ni na masówce w lokalu dzielnicy 
Prawej P. P. S. w Łodzi w dniu 25 
października 1931 r. przesyłają 
więźniom brzeskim słowa czci i otu- 
chy, Z wami jest klasa robotnicza 
Łodzi, Wasza sprawa jest naszą 

sprawą. x 

2) Wobec rozpoczęcia tak ważne- 
ýo procesu przeciw więźniom brze- 
skim zebranie członków P. P. S. 
dzielnicy Bałuty oraz robotników fa- 


TR GPMAPA PA 


bryki Buhlego, oświadcza, że wierzy 
w zwycięstwo prawdy i w ukaranie 
winnych za Brześć. 

3) Ogólne zebranie członków P., P, 
S. dzielnicy Lewej, odbyte w dniu 25 
października b. r. po zapoznaniu się 
z oskarżeniem przeciw więźniom 
brzeskim przesyła jednomyślą u- 
chwałę, wyrażającą cześć obrońcom 
brzeskim. 

4) Ogólne zebranie członków P. P. 
S. dzielnicy Lewej, odbyte w dn. 25 
października b. r. po zapoznaniu 
się z oskarżeniem przeciw więźniom 
brzeskim przyjęło jednomyślną u- 
chwałę, wyrażającą cześć ofiarom 
Brześcia. 

5) Mieszkańcy robotniczej dziel- 
micy Łódź - Kozin, zebrani w lokalu 
P. P. S. w dn. 25 października r. b. 
przesyłają więźniom brzeskim słowa 


czci, Wasza sprawa jest naszą spra- 
wą. Łódź robotnicza czuwa. 

6) Zebrani na masówce P, P. S., 
dzielnica Ks, Młyn, członkowie Par- 
tji, oraz robotnicy fabryki Scheible- 
ra i Grohmana, zapewniamy was, 
więźniowie brzescy, że jesteśmy w 
ciężkiej dla was chwili Sa | i czy- 
nem z wami. 

7) Ogólne zebranie Gaiza P. 
P. S. w gminie Chojny pod Łodzią, 
odbyte 25 października r. b., prze- 
syła wyrazy uznania więźniom brze- 
skim. 


8) Wobec rozpoczęcia rozprawy 
przeciw ofiarom Brześcia, członko* 
wie dzielnicy Zielonej ślą wyrazy 
podniety i wiary własnej, że ofiara 
więźniów brzeskich na marne nie 
pójdzie. 


Przed konierencją rozbrojeniową 


Kiedy po ostatniej wojnie padła 
zmora ów polowych i wojskowej 
cenzury, dając wreszcie skneblowa- 
nym narodom możność wypowiedze- | 
nia się: „za czy przeciw wojnie”, 
hasło stałego pokoju i powszechne- 
go rozbrojenia, wdarło się do poko- 
jów dyplomatów taką żywiołową 
strugą, że nikt z nich nie miał wte- 
dy odwagi jej się przeciwstawić. I 
problem rozbrojenia, ten problem, z 
którym sobie współczesna dyploma- 
cja kapitalistyczna rady dać*nie mo- 
że, nie narodził się za zielonym sto- 
łem konferencji pokojowej — ale na 
robotniczych, ludowych zgromadze- 
niach i na łamach prasy socjalistycz- 
nej. Dyplomacja podchwyciła tylko 
to hasło powszechne, i naporem jego 
siły, proklamowała powszechne roz- 
brojenie, mówiąc, że narody muszą 
się rozbroić: 

«naby umożliwić wprowadzenie po- 
wszechnego rozbrojenia wszystkich na- 
rodów" (wstęp' do 5 części Traktatu 
Wersalskiego) a... „członkowie Ligi Na- 
rodów uznają, że utrzymanie pokoju 
wymaga ograniczenia narodowych zbro- 
jeń do najmniejszych granic”... w tym 
celu.. „Rada Ligi Narodów przygotnie 
plany takiego rozbrojenia i podda je 
rozstrzygnięciu narodów”... a „ustalona 
w ten sposób granica zbrojeń nie może 
być: bez zgody Rady przekroczona 
- przez poszczególne rządy”., zarazem 


„członkowie Ligi Narodów zobowiązu- | 


ją się do otwartej wymiany wszystkich 
danych, odnoszących się do stanu ich 
narodowych zbrojeń, wojskowych pra- 
gramów lądowych, morskich i powietrz- 
nych, oraz stanu ich przemysłu wojen- 
nego" (artykuł 8 statutu L. N.), 


Ta „konstytucja powszechnego 
rozbrojenia, została w styczniu 1920 
roku uroczyście proklamowana. Dzi 
siaj minęło już od tego czasu jede- 
naście lat, Czy rządy zbliżyły się w 


O Boy'u prawniku 


(Dokończenie). 


Boy mniema, że ten przymiotnik jest 
niewłaściwy, Ale trudno znaleźć ja- 
kieś inne słowo. Dawniejszy kodeks 
mówił: *wczyny lubieżne”. Można i tak. 
Nie gorzej to i nie lepiej, Boy i z tego 
byłby mezadowolony. Toż przecie chy- 
ba nie „czyny miłosne”. „Czyny mi- 

— karane"! Jakie byłoby to spo- 
miewieranie tego słowa, które ma w so- 
bie wieczną poezję i czar! „Czyny 
płciowe' '? To nic nie mówi i równie 
nieprzyjemnie razi, jak „czyny nierzą- 
du". Nic nie mówi, bo straszna roz- 
maitość giestów, które kryją w sobie 
zamach na „wolność płciową” nieskoń- 
czenie, niestety, przerasta „czyn płcio- 
wy”. Zostawmy „czyny nierządu'. Te 
dwa słowa znaczą pewną pogardę dla 
„śiestów”, które, płynąc z wszechmoż- 
nego instynktu, przeoczają, jednak, 
stronę duchową, stronę woli, świado- 
domości jednostki. 

Ale Boy pisze: „przecież to może 
być poezją, czarem, szczęściem”. Mój 
Boże! Poezja niewolenia. czar korzy- 
stania z cudzej nieodporności lub nie- 
świadomości, szczęście wymuszonych 
intymnych ustępstw istocie nie kocha- 
nej nie pożądanej! Zdaje mi się, że 
pragnienie intelektualnego wszędobyl- 
stwa, że uniwersalna niekompeten- 
cja ' prowadzą czasem na manowce. 

Gniewa się Boy, że kodeks bierze w 
opiekę nieletnich do lat 17-tu, nawet 
wbrew ich woli. „Po co? Dziewczyna 


lat 17-tu może być żoną, matką, nawet 
kościół nie sprzeciwia się temu'. A 
wścibskie i nierozumne prawo zabra- 
nia jakichś tam „czynów”, nawet, kie- 
dy one sprawiają przyjemność, Czego 
sę tu pęta to nieproszone prawo? Prze 
cież dawniej granicą było lat czterna- 
ście! 

Gdzie, zapytam? Czy w Polsce? Nie, 
W Weronie. Ale pomimo to Boy uwa- 
ża, że ‚Romeo i Julja"”, to — pasmo 
itd. W Polsce i gdzieindziej (z wyjąt- 
kiem ciepłych i bardzo ciepłych kra- 
pów) granicą było lat 16; tu zaczyna- 
ła się, po 16 latach, prawna  dojrza- 
łość kobiety, poczem już od jej zgody 
i zezwolenia zależała legalność lub nie- 
legalność dokonanych względem niej 
„czynów”. 

„Pięć lat więzienia za coś podobrie- 
go względem siedmnastolatki. Toć do- 
syć przejść się po wsi każdego wieczo- 
ra, aby nabrać 1000 lat więzienia”, To 
musi być bardzo ludna wieś, jeśli co 
wieczór 200 osób ma wszelkie prawo 
kandydować do więzienia. Ja nie mia- 
łem tak ponurego pojęcia o wsi. Gdy- 
by jednak było tak, jak mówi Boy. = 
czyż rozpowszechnienie występku śe 
jego legalizacją? W tramwajach co- 
dziennie kradną pugilaresy, torebki z 
pieniędzmi. Czy należy uprawnić te 
czyny”? ; 

Przedewszystkiem kodeks mówi: „po- 


FHistoria 


| ciągu tylu lat na jeden krok do po- 
| kojowych ideałów ich narodów? 
| Czy urzeczywistniły bodajże ułamek, 

bodaj cząstkę swych czcigodnych ha 
| seł z 1920 roku? 

A przecież w ciągu tych lat jedna 
konferencja rozbrojeniowa ` ścigała 
drugą. Przecież w ciągu tych lat 
wydziały i komisje rozbrojeniowe 
ciągnęły swoje obrady długim, nie- 


kończącym się tasiemcem zjazdów i. 


zebrań. Przecież w ciągu tych lat 

karmiono narody mirażem rozbroje- 
| nia do przesytu słów, mów, artyku- 
| łów, projektów i propozycyj. 

Przypatrzmy się temu korowodowi 
komisyj i konferencyj rozbrojenio- 
wych minionego dziesięciolecia: 

ROK 1920. 

W maju ukonstytuowała się stała 
komisja rozbrojeniowa przy Lidze 
| Narodów. W czerwcu utworzono 
| przy tej komisji 3 podkomisje roz- 
brojeniowe: dla spraw lądowych, mor 
skich i powietrznych. W grudniu 
zgromadzenie Ligi wzywa Radę, by 
| zorganizowała przy Generalnym Se- 

kretarjacie L. N. — podsekretarjat 
dla spraw rozbrojeniowych, 

ROK 1921. 

W lutym Rada L. N. tworzy Ko- 
misję Mieszaną tak zwaną „Comis- 
sion Mixte”, złożoną z 6 polityków, 
6 wojskowych, 6 ekonomistów, 6 de- 
i legatów Międzynarodowego Biura 
Pracy. Uprawnienia tej komisji są 
| natury... metafizycznej, Rządów nie 

reprezentuje. Uchwały jej nikogo nie 
| wiążą. W lipcu „Comission Mixte" 
| obraduje poraz pierwszy. We wrze- 


śniu poraz drugi. Wreszcie w paź- 
dziernik Zgromadzenie L, N. wzywa 
„Comission Mixte", żeby przedłoży- 
ła konkretny projekt rozbrojenia. 
Powstaje podsekretarjat dla spraw 
rozbrojeniowych przy Sekretarjacie 
Generalnym L, 


niżej lat 17". Ale o to mniejsza. Doj- 
rzałość siedmnastoletnich dziewcząt jest 
względna, Fizycznie taka ' dziewczyna 
może być matką i żoną i kościół na to 
się zgadza. Ale Kościół ze swego sta-. 
nowiska daje takiej siedmnastolatce o- 
piekuna — męża; ;wobec Boga i ludzi; 
opiekuna, którego piecza w normach 
porządku ustanowionego zgodnie z bo- 
skiem i ludzkiem prawem, zrównoważy 
to, co w dojrzewającej fizycznie, nie- 
dojrzałej jeszcze duchowo kobiecie mo- 
że być niezrównoważonem, chwiejnem. 
niepewnem. Dojrzałe ciało, niedojrza- 
ły duch — mają anioła stróża. Prawo 
obejmuje funkcje takiego opiekuna w 
wypadkach, kiedy męża niema, a kiedy, 
w chwilach dojrzewania, w najniebez- 
pieczniejszym okresie dla psychy zajść 
może kolizja pomiędzy chęcią, żądzą, a 
możliwemi — moralnemi, fizycznemi, 
smutnemi następstwami dania jej posłu- 
chu, 

W prawie naszem dotychczas odno- 
śnie do każdego osobnika poniżej lat 
siedemnastu, oskarżonego o występek 
lub przestępstwo, powstaje pytanie, czy 
ze względu na jego rozwój ogólny mo- 
żna czyny jego uważać za czyny świa- 
dowego człowieka. Jest to dobrodziej- 
stwo, z którego chętnie korzysta obro- 

na takiego oskarżonego. Jeśli prawo 
stosuje ten ogólny obrończy przepis do 
dziewczyny lub chłopca, którzy w e- 
poce dojrzewania mogą być targani 
przez rozmaite motywy, a uporać się z 
nimi nie zawsze mogą, i poddało ich 
swej opiece, nawet wbrew ich woli — 


ROK 1922. 

Nie dzieje się nic. 

ROK 1923. 
Nie dzieje się nic. 
ROK 1924. 

W październiku Zgromadzenie L. 
N. uchwala zwołanie wielkiej Między 
narodowej Konierencji Rozbrojenio- 
wej. W grudniu Francja proponuje 
zawarcie paktu powszechnego bez- 
pieczeństwa, jako podstawy do mają- 
cej się zebrać w czerwcu 1925 r. 

onferencji Rozbrojeniowej. Pakt 
znany jest, jako Protokół 
dotyczący pokojowego załatwiania 

sporów międzynarodowych. W pro- 
tokule tym podpisani wysuwają mię- 
dzy innemi żądanie: „ograniczenia 
w myśl art. 8 paktu Ligi Narodów, 
narodowych zbrojeń do najmniej- 
szych granic, na które 
piecze narodowe“, Mimo tej 
klauzuli, Anglja projekt protokułu 
odrzuca. ` Wskutek tego załamuje 
się gmach francuskiej polityki roz- 
brojeniowej, zbudowanej na zasadzie: 
„Najpierw bezpieczeństwo — potem 
rozbrojenie” i Międzynarodowa Kon 
ferencja Rozbrojeniowa zwołana na 
1925 rok zostaje odwołana. 


ROK 1925. 

Nie dzieje się nic, 

ROK 1926. 

Obrady powołanej do życia Mię- 
dzynarodowej Przygotowawczej Ko- 
misji Rozbrojeniowej i jej wojskowej 
podkomisji, Bez rezultatu. 

ROK 1927. 
Ponowne obrady Międzynarodowej 
Przygotowawczej Komisji Rozbro- 
jeniowej. Projekt Litwinowa natych- 
miastowego zupełnego rozbrojenia 
zostaje przekazany podkomisji. 


ROK 1928. 
Projekt rozbrojenia z 1927 r. zo- 
staje E A BIE EEA DR AS Drugi projekt na- 


to skarżyć się na tę troskliwość nie na- 
leży. I może sobie szesnastoletni chło- 


ania — niechaj wiek ich będzie jaką 
taką tamą, chroniącą ich od nieszczę- 
écia, z którego mogą sobie nie zdawać 
sprawy. Zakaz kodeksowy o 17-tu la- 
tach zajdzie i pod strzechy — prędzej 
niż „Pan Tadeusz" — i może we wsi, 
zamiast 1000 lat więzienia jednego wie- 
czora — „nabierze” się tylko 200. To 
i tak będzie wielkie zwycięstwo „mo- 
ralności”, a zwłaszcza tych oszczędzo- 
nych choćby ze strachu, dziewcząt“). 
— nietylko przed dziewczętami. 

Ironizuje Boy z powodu sędziego. któ- 
ry będzie tego rodzaju sprawy rozpatry- 
wał, Na zdrowie, Kto nie śmieje się 
z sędziów? Nawet sami sędziowie — 
chociażby Montaigne. Nawet Beaumar- 
chais. Nawet inni — maleńcy. Rozu- 
mie się, rola sędziego nie jest do po- 
zazdroszczenia. Musi on ' wszystko, 
wiedzieć, wszystko rozumieć, wszystko 
ustalić, wszystko umotywować — nic- 
szczęsny, wszystkiego wysłuchać. Mus* 
znać ludzi i rzeczy, i stosunki i namięt- 
nuści i zwyczaje i orzesądy — wszyst- 
ko. Balzac. który tak niedościgni en'e 
wspaniale malował ludz i rzeczy sądo- 
we pisał: „gdyby sędzia umiał i mógł 
czytać w sumiemach rozróżniać moty- 
wy czynów i ferować zupełnie spra- 
wiedłiwe wyroki — byłby wielkim czło- 


wiekiem. Francja potrzebuje około 


*) W dodatku, kodeks broni nietylko 
dziewczęta do lat 17, broni i chłopców 


piec być jak dąb, a dziewczyna jak 


Wiadomości z kraju 
i zagranicy 

— Obok Łopuszki, koło Kańczuśi, 
spadł w sobotę w południe samolot woj- 
skowy 6 pułku lotniczego, pilotowany 
przez sierżanta Kruszkę. Jako obser- 
wator leciał ppor. Pec. Ppor, Pec po- 
niósł śmierć na miepscu. Sierżant Krusz- 
ka po przewiezieniu do szpitala w Ja- 
rosławiu zmar.. 


— Woeroraj w Moskwie zmarł na paraliż 
serca polski charge d'affaires, radca Adam 
Zieleziński. 


— Wozoraj w sali Rady UNIA w War- 
szawie nastąpiło oficjalne otwarcie IV-go 
Kongresu Międzynarodowej Unji Farmaceu- 
tów Pracowników. 


— Zakłady tramawjowe i autobusowe 
na Śląsku Opolskim wypowiedziały pra 
cę wszystkim pracownikom. Żądania 
pracodawców zmierzaja do obniżenia 


płac. 

— Wczoraj w restauracji 2-ej klasy na 
dworcu kolejowym w Rzeszowie Adolf Fa- 
bias, lat 79, nadleśniczy, dokonał morder- 
stwa przez oddanie 5 strzałów z rewolweru 
do swego zięcia Remana, Frankiewicza, im- 
spektora starostw województwa łódzkiego. 
Według opimji lekarzy istnieje nadzieja u- 
trzymania go przy życiu. Powodem zbrod- 
ni były niesnaski rodzinne. Fabiasa przy” 
trrymano, h 

— Wozoraj odbyło się w Polskim Klubie 
Artystycznym w Warszawie uroczyste o0- 
twarcia wystawy książek i wydawniotw ar- 
tystycznych Jakóba Mortkowicza. 

— Włoski minister spraw zagranicznych 
Dino Grandi przybył wczoraj do Berlina 

— Wyładowano w Cherbourgu (Anglia) 
i przesłano do Paryża nadeszły z Ameryki 
transport złota, wartości zgórą 500 miljo- 
nów franków. 


aj 


tychmiastowego, ale stopniowego 
rozbrojenia dzieli jego los. 
ROK 1929. 
Nie dzieje się nic. 
ROK 1930. 


Londyńska konferencja flotowa gb 
raduje 4 „miesiące. Jej rezultatem 
zawieszenie budowy wielkich krążow 
ników (które óżwią Say si 
techniki wojennej są dziej kosz- 
towne, niż użyteczne) na 6 lat. 

Ograniczenie liczby mających się w 
przyszłości budować łodzi podwod- 
nych (Ameryka ma ich tak dużo: 107 
sztuk, Anglja 66, Francja 55, Wło- 
chy 50). O faktycznem rozbrojeniu 
na morzu niema mowy. 


ROK 1931. 


Liga Narodów postanawia wresz- 
cie zwołać ogólną Międzynarodową 
Konferencję Rozbrojeniową. Propo- 
zycja Włoch zawieszenia zbrojeń na 
czas zwołania i trwania konferencji 
rozbrojeniowej zostaje odrzucona. 
Przygotowawcza Komisja konferen- 
cji rozbrojeniowej ukończyła projekt 
zawarcia w 1932 r. powszechnej kon- 
wencji rozbrojeniowej. 

Jaki to projekt? 

Co da narodom, czekającym od 
11 lat na czyny, przyszła konferen- 
cja rozbrojeniowa 


Jakie są jej horoskopy? 
Dr. Józei Loos. 


sześciu tysięcy SŻSPE TES WW AREA T a 0 aa niepodobień- 
s'wem jest, aby krai w ciągu jednego 
enia, dał tylu wielksuch midzi", 

Niewątpliwie, skala wymagań, stosowa- 
nych do sędziego, zakrojona jest na 
miarę góćnjusza. Są potrzebni, koniecz- 
mi, a w braku wielkości niech mają u- 
mysł otwarty i pracę i sumienie i po- 
czucie obowiązku i niezależności i chęć 
dotarcia do prawdy. Mogą się mylić 
i mylą się; z tem się liczyć trzeba — 
i oni sami o tem wiedzieć powinni. Kto 
o tem zresztą im nie przypomina! 

Niema obawy; pocałunku, nawet kra- 
dzionego, za „czyn nierządny” nie uz- 
nają i do więzienia nikogo za to na lat 
5 nie wpakują. Toć, przecie, istnieje 
na świecie, przynajmniej dotychczas, 
obrona i instancje, i jawność i opinja 
publiczna! 

Boy strasznie się obawia szantażu — 
i jak gdyby tylko ze strony niewiast. 
O tem, że i mężczyźni mogą szantażo- 
wać, niema wzmianki w jego utyskiwa- 
niach. Jak gdyby szantaż nie był w 
szeregu przestępstw — tylko jednem z 
wielu ogniw. Szantaż jest takiem sa- 
mem przestępstwem, jak każde inne; 
jak z każdem innem sądy mogą sobie 
dać radę. Jak z każdem innem — ta 
jest niezawsze, ale dosyć często. 

Najgorsza, że ta doktryna o szanta= 
żu nastręcza Boy'owi okazję do opo- 
wiedzenia, tak obrzydliwej i bezecnej 
anegdoty że się aż niedobrze robi. 

. Dlaczego Boy jest tak uparcie, nie do 
zniesienia, „rozwiązły w gębie", „jak 
dawniej mawiano? 
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Z ŻYCIA PARTJI 
RUCH KOBIECY 


Dzisiaj o godz, 7.30 w lokalu przy ul, Dłu- 
giej 19, odbędzie się posiedzenie Warszaw- 
skiego Wydziału Kobiecego P, P.S. 

CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 
T. U. R, (Czerwonego Krzyża 20, pokój 125) 
organizuje zespół muzyczny (chór, orkies- 
tra) pod kierunkiem p, Heleny Dorabialskiej. 

Tow. grający na skrzypcach, wiolonczeli, 
klarnecie lub flecie (pożądane aby posiadali 
własne instrumenta) proszeni są o zgłosze- 
nie w sekretarjacie, Nauka bezpłatna. 

Sekretarjat czynny w poniedziałki środy 
i piątki od 7 — 9, w niedziele od' 11 — Ł 
Lekcje muzyki w niedzielę o 11. 


RUCH ZAWODOWY 


KURSY KROJU I SZYCIA TOW, KLU- 
BÓW KOBIET PRACUJĄCYCH już się roz- 
poczęły, ale można się jeszcze w ciągu ty- 
godnia zapisywać codziennie na Marszał- 
kowskiej 74 m. 11 od 6 — 7, 

Dla kursistek rozpoczną się też we wtor- 
ki lekcje higjeny, na które zapisać się mo- 
ga bezpłatnie kobiety nie należące do kur- 

Zachęcamy Was, towarzyszki do zapisa- 
nia się na kurs! 


MATERAC DO SPRZEDANIA, 
Organ Mł, T, U, R, sprzeda okazyjnie ma- 
terac ćwiczebny. Zgłoszenia: Pająk Eug. 
Nowy Świat 2, kolonja kol, ul, IV, 


Co gralią 
w Teatrach 


ZESPÓŁ ATENEUM przygotowuje 0- 
becnie niezwykle oryginalną premjerę 
sztuki francuskiego autora J. Romains'a 
p. t „Szkoła obfudy”. 

Premjerę wyznaczono na 28-go b. m. 

TEATR POLSKI daje ostatnie przedsta- 
wienia „Marietty" 

TEATR MAŁY. Dziś komedja francuska 
„Azais” z K, Junoszą-Stępowskim i M Ma- 
szyńskim, 

TTEATR NA CHŁODNEJ. Dziś „Lekko- 
myślna siostra" W. Perzyńskiego z Marją 
Przybyłko-Potocką. 

TEATR „NOWOŚCI”, Dziś operetka 1. 
Kalmana „Fijołek z Montmartre". 

KABARET KOMIKÓW „BANDA”. Co- 
dziennie rewja inauguracyjna „Ta banda 
pięknie gra" 

TEATR „MORSKIE OKO", Codziennie 
rewja inauguracyjna „Hallo! Ameryka!”. 

TEATR „NOWY ANANAS", Codziennie 
rewia zimowa „Podatki w naturze”. 

TEATR „MIGNON”, Codziennie 
„Szukasz żony — wstąp na chwilę”, 

TEATR „WESOŁE OKO". Codziennie 
rewja „Bez paszportów i wiz”. 

OPERETKA w „HOLLYWOOD”, Co- 
dziennie operetka „Incognito” z L. Mestal. 

TEATR DLA WSZYSTKICH, Codziennie 
w lokalu Robotn, Tow, Przyjaciół Dziect 
(Praga, Targowa 44, II podwórze) grana jest 
świetna jednoaktówka Lucjana Rydla p. t. 
„Z dobrego serca" i dwuaktowa farsa Gella 
p. t. „Swatka”, Początek o godz, 8 wierz. 
Ceny biletów od 1—3, Dziś dwa przedsta- 
wienia o godz. 4 i o 8 wiecz. 


„PRASA“ 


ORGAN POLSKIEGO ZW, WYDAW- 
Ców DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 
Wyszedł z druku zeszyt podwójny Nr. 
8—9. 
Zawiera artykuły: Franciszka Głowiń- 
skiego — „Rola administracji w pracy 
wydawniczej” „25-lecie „Kurjera Poznań 
skiego”, Władysława Wolerta — „Pra- 
sa w Sowietach', Marjana Grzegorczy- 
ka — „Spółki wydawnicze w Niem- 
czech”, A. Trepińskiego — „Wyższa 
Szkoła Dziennikarska, Jerzego Gu- 
teche — „Prasa węgierska", oraz działy 
następujące: Życie organizacyjne: Z dzia- 
łalności Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism „;Z działalności 
Związku Syndykatów Dziennikarzy i Syn 
dykatów Dziennikarzy. Kronika krajo- 
wa; z życia prasy, z rejestru handlowe- 
go. Rynek krajowy. Przegląd ustaw i 
rozporządzeń. Sądownictwo a prasa: Wi- 
ktor Natanson—,Usiłowanie i przygoto- 
wanie rozpowszechnienia czasopisma”; 
z procesów prasowych. Kronika zagra- 
niczna, Przegląd piśmiennictwa: rozbio- 
ry i sprawozdania, bibljografja. 
Do nabycia we wszystkich większych 
księgarniach j u sprzedawców Tow. 
„Ruch”*, na większych dworcach kolejo- 
wych oraz w administracji „Prasy”. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
Nr. 40. m. 11. Tel. 540.00. 
Konto PKO. 18606. Cena zł. 1.50. 
STUDENTKI poszukują lekcyj (chętnie za 
PROWENT aa 
krycia damskie, je- „A TEN E UM“ 
sien: e 
0 ne od 45zł, zi jest teatrem 
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Łamistrajki pod sąd! 


W związku z ostatnim strajkiem i wy- 
łamaniem się z pod dyscypliny 10 człon 
ków związku zawodowego pracowni- 
ków samorządowych, zarząd skierował 
do sądu koleżeńskiego sprawy przeciw 
tymże, uzależniając od decyzji sądu, 
kwestje wykreślenia łamistrajków z lı- 
sty członków związku. 

Sąd zbierze się w połow e bieżącego 
tygodnia, poczem orzeczenie sądu po- 
dane będzie do wiadomości publicznej. 

W charakterze oskarżycieli wystąpią 
członkowie zarządu. 


Nowe budki 
z papierosami 


Dwaj koncesjonarjusze Monopolu Ty- 
tuniowego zawiadomili inspekcję han- 
dlową, że w najbliższym czasie ustawią 
na ulicach nowe budki, według wzoru 
zaleconego przez Radę Artystyczną. 
Dopiero po ustawieniu budek zbierze 
się Rada Artystyczna, 
miejscu i wyda orzeczenie, na podsta- 
wie którego inspekcja wniesie na magi- 
strat projekt zarządzenia dotyczącego 
przymusowego wprowadzenia nowego 
typu budek. 


A 


zbada budki na 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 26 paźdz. 


Otwarcie Szkoły Spółdzielczej 
w Warszawie 


W ub. niedzielę odbyło się w Warszawie 
otwarcie Średniej Szkoły Spółdzielczej, 
której dyrektorem jest p. Franciszek Dą- 
browski. 


W pierwszym roku szkolnym otworzono 
pierwszą klasę, w której kształci się obec- 


«nic 30 wychowanków. Zadaniem szkoły 


jest wykszłałcenie praktycznych pracowni- 
ków dla spółd.ielni spożywców. Szkoła, o- 
prócz ogólnych przedmiotów nauczania, 
wprowadziła praktyczne ćwiczenia sprzeda- 
ży i przechowywania towarów spożywczych. 
W tym celu posiada szkoła specjalne mo- 
dele sklepu i wystawy sklepowej. 


hartacka robota 


Układanie asfaltu na ul, Pańskiej uie- 
ga zwłoce z tego powodu, że przedsię- 
biorca użył do betonowania złego ce- 
mentu. Cement ten skruszył się natych- 
miast po ułożeniu i dobrze się stało, że 
wydział techniczny w porę stwierdził 
braki. Obecnie musi być układana no- 
wa warstwa betonu. Przyczynia się to 
do znacznego opóźnienia robót. 


POPPE 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


31-letni Hersz Tran, Ostrowska 14, 
metalowiec w wytwórni pudełek tektu- 
rowych i opakowań blaszanych (Leszno 
38) p. t. „Sokół”, wczoraj rano napił 
sę kwasu solnegu na klatce schodowej 
poczem poszedł do domu i tam z ok- 
na drugiego piętra wyskoczył na 
podwórze, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził powikłane złamanie prawej nogi i 
ogólne potłuczenie, Desperata w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus, gdzie w południe zmarł, 

— 17-letnia Pelagja Skibówna (Spo- 


á - 
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łeczna, Nowe Bródno), napiła się kwa- 
su octowego. 

— 18letnia Jadwiga Drabińska (Wol- 
ska 44) napiła się esencji octowej. 

— Przy ulicy Wiejskiej 3 zastrzeliła 
się 21-letnia Helena Wróblewska. Le- 
karz stwierdził zgon. 

— 19-letnia Stanisław» Huzarska, słu 
żąca (Śliska 35), napiła się ługu. 

Wszystkim ofiarom zawodów życio- 
wych, pomocy udzieliło Pogotowia, po 
czem Skibównę przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, Huzarską zaś 
— do Dz. Jezus, 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


W ciągu doby ubiegłej ofiarami wypad- 
ków samochodowych padło 7 osób w róż- 
nych punktach miasta : Są to: 36-letni Mo- 
szek Fuks (Twarda 38) tapicer, (2 rany cię 
te lewej dłoni), 18-letnia Janina Komosiń- 
ska (Pańska 37), służąca (rany  tłuczone 
głowy i nosa, oraz potłuczenie pleców), 
54-letni Józef Robman (Miechów Lubelski), 
szewc, (ogólne potłuczenie lewej połowy 


klatki piersiowej), 40-letnia Sara Bienenfel- 
dowa (Pańska 10), przy mężu (potłuczenie 
okolicy prawej nerki), 71-letni Józef Łańcki 
(Hrubieszowska 7), murarz  (potłuczenie 
nóg), 20-letnia Marja Ostaszowerówna (No- 
wolipki 51) przy rodzicach,  (potłuczenie 
prawego podudzia) i 27-letni Józef Gru- 
dziński (Ciepła 14), kierowca (rana tłuczo- 
na czoła i głowy). 


POŻARY 


Wczoraj w nccy wynikł pożar we wsi Wa- 
wrzyszewie ($m. Młociny) w «abudowaniach 
gospodarczych, należących do Michała, Lu- 
dwiki i Aleksandra Skwarków. Pastwą pło- 
mieni padło: stodoła, 2 obory, chlew i szo- 


pa. 

sę W zabudowaniach Piotra Karczmarka 
wsi i gm, Młociny również wynikł pożar, 
który strawił stodołę i chlew. [Dom miesz- 
kalny ocalał. 


Kobiety kochają brutali? 


Być może, że w Ameryce tak. W tej ze- 
psutej, zdemoralizowanej Ameryce wszyst- 
ko jest możliwe, 

Europejki nigdy nie zgodzą się z najmo- 
dniejszem obecnie hasłem  amerykańskiem, 
że „kobiety kochają brutali". A jak kocha 
kobieta europejska, wiemy z wielu arcy- 
dzieł literatury. 

Jednem z takich arcydzieł jest świetna 
powieść znakomitego pisarza francuskiego 
Claude Farrere'a p. t. „Człowiek, który za- 
bił”, gdzie opisana jest właśnie postać eu- 
ropejki jęczącej w jarzmie męża-tyrana i 
brutala. Dzieło to, zostało obecnie sfilmo- 
wane. Film ten, jak się dowiadujemy, już 
wkrótce wejdzie na ekran najelegantszego 
kina stolicy. 
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PALACE 
„BOMBY NAD MONTE CARLO" 


Możnaby powiedzieć przedewszystkiem, 
że treść tego filmu jest nienaturalna: boha- 


ter jest przedstawiony w dodatnim świetle, _ 


mimo, że zdefriaudował dla przypodobania 
się kobiecie pieniądze przeznaczone na żołd 
dla żołnierzy i potem zamierzał zbombar- 


dować miasto, nie myśląc o niebezpieczeń- 
stwie dla jego ludności, 

Film podoba się dzięki ślicznym widokom 
Monte Carlo, ładnej ilustracji muzycznej 
i całemu szeregowi dobrych „tricków” re- 
żyserskich. Specjalnej wartości artystycz- 
nej film nie posiada. bK: 


STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pomorze, Wielkopolska, Pol- 
ska środkowa j Polesie: pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu umiarkowanem, miejscami 
przelotne opady (deszcz lub deszcz ze śnie- 
giem). Dalszy spadek temperatury: nocą 
miejscami na Mazowszu i w Wileńskiem 
możliwe przymrozki, rano temp. 1 — 3 st, 
w ciągu dnia niewielki tylko wzrost. Sła- 
be wiatry północne i półn.-zachodnie. 


Wyżyna Małopolska, Śląsk, Podhale i 
Tatry: chmurno, mglisto, miejscami możli- 
wy deszcz, lub dżdża. Chłodno, temperatu- 
ra rano ok. 3 st, (w górach w pobliżu 0), 
potem cieplej, Słabe wiatry miejscowe. 

Małopolska Wschodnia, Podole i Wołyń: 
po dość pogodnym ranku, w ciągu dnia 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów. Tem- 
peratura rano ok. 5 st. W ciągu dnia cie- 
pło. Słabe wiatry północno-cachodnie, 


RUKARNIA ROBOTNIK: 


ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 
URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI i 
ADRES: WARSZAWA, UL. WARECKA 7 


Kronika 


POSZUKIWANIE RODZINY, 
Bohdan Stankiewicz tą drogą poszukuje 
adresów siostry Marji Tomaszewskiej i szwa- 
gra Erazma Tomaszewskiego, ostatnio za- 
mieszkałych we Lwowie. 
SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1911. - 
Dziś, w kolejnym dniu spisu poborowych 
rocznika 1911, zamieszkałych w obrębie m. 
st, Warszawy oraz przebywających faktycz- 
nie w tym czasie w stolicy, a nie mających 
stałego miejsca zamieskania w kraju lub 
których miejsce zamieszkania nie jest wia- 
dome, winni stawić się w wydziale wojsko- 
wym magistratu (Florjańska 10) w godz. od 
9 do 13 zamieszkali na terenie VIII komi- 
sarjatu P, P., nazwiska których rozpoczy- 
ncją się na litery od A do J włącznie. 
Posiadanie dokumentów, stwierdzających 
zawód, ewentualnie fach i wykształcenie 
jest zbyteczne. Należy przedstawić wyłącz- 
nie dowody, stwierdzające datę i miejsce u- 
rodzenia oraz dowód zamieszkania w War- 
szawie, 


Doniosłe znaczenie 
spisu ludności 


Jak wielkie znaczenie mają powszechne 
spisy ludności, świadczy fakt, że w Polsce 
81 ustaw i rozporządzeń opiera się na licz- 
bach ludności bądź w całem państwie bądź 
na poszczególnych terytorjach, 

Liczby ludności, ustalone przez spisy po- 
wszechne, rozstrzygają m. in. o sprawach 
tak ważnych, jak: podział na okręgi wybor 
cze, liczba posłów z okręgu, organizacja 
szkolnictwa powszechnego, płace burmi- 
strzów i pracowników miejskich, obowiąz- 
ki samorządów w dziedzinie opieki społecz- 
nej, zdrowia publicznego i t. p. 

Konwencja polsko - gdańska z roku 1921 
reguluje podział dochodów z ceł w stosun- 
ku proporcjonalnym do liczb ludności Pol- 
ski i Wolnego Miasta, Także wpłaty skarbu 
śląskiego na ogólne potrzeby państwa uza- 
leżnione są w konstytucji woj. śląskiego m. 
in, od zaludnienia Śląska i pozostałego te- 
rytorjum Rzeczypospolitej. 


Głosy Czytelników 
TORTURY MELDUNKOWE, 
Przeprowadzałem się wraz z żoną i dwo- 
ma siostrami. Trzeba się było wymeldować. 
Musiałem wypełnić 8 kart wymeldowania i 
odpowiedzieć na 320 pytań, zawartych w 
tych kartach, Na każdej z tych kart musia- 
łem odpowiedzieć na 40 kwestyj. Zajęło mi 
to zgórą godzinę czasu, Nastręczyło wiele 
wątpliwości czy dobrze wszystko wypełni- 
łem, czy się nie omyliłem. Wszak za takie 
omyłki grozi kara. Na wiele pytań nie wie- 
działem co odpowiedzieć, Zachodziłem w 
głowę po co i na co, komu są potrzebne cd- 
powiedzi na szereg zawartych w karcie ny- 
tań, 
Po godzinnych mękach — myślałem, że 
oszaleję. Nie było takich brzydkich słów, 
których bym nie używał pod adresem twór- 
ców tortur meldunkowych. 
S-ek, 
STREEP RO Oy ET RJ RE OOWRETE 


NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA DO TNSTYTUCJI SPO- 
ŁECZNEJ, bardzo zdolna siła biurowa, 
znająca dokładnie buchalterję, kores- 
pondencję, posiadająca dobrą pamięć, 
szybkość orjentacji, ze skromnemi wy- 
maganiami, Oferty do Redakcji „Robot- 
nika", dla „Siła Biurowa”. 


Poszukiwanie pracy 


STUDENTKA dokształca dorosłych. Przy- 
gotowuje do matury, Dzwonić 223-75, 

KUCHMISTRZ poszukuje posady, rów- 
nież przyjmuje obstałunki na różne przyję- 
cia i wesela w Warszawie i na wyjazd. Że- 
lazna 41 m. 9. 

KRAWCOWA przyjmuje wszelkie roborr 
w zakres krawieczyzny wchodzące, Robata 
b. solidna. Suknie od 8 zł. Ciepła 14—25. 

STUDENTKA udziela lekcji: matematyki, 
francuskiego, rysunków. Telefon 231-91. 
Pewne rezultaty, - 

OSOBA KULTURALNA, lat średnich, 
znająca wszechstronnie gospodarstwo do- 
mowe i wiejskie, wykwintną kuchnię po- 
szukuje pracy samodzielnej, Łaskawe ofer- 
ty do Administracji „Robotnika”, Warecka ;, 
pod „wyjazd* 

MŁODA OSOBA poszukuje posługi na 
kilka godzin. Wiadomość ul. Poznańska 22 
m. 62. 


Dziś w Radio 


11,40 — 11,55, Przegląd Prasy, 11,58 — 
12,05. Sygnał czasu, Hejnał z wieży Marjac- 
kiej. 12,05 — 12,10, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12,10 — 12,15, Komunikat 
P. I M-a, 12,15 — 13,15. Płyty. 13.15 — 
14,45. Przerwa, 14,45 — 15,05, Muzyka » 
płyt gramofonowych. 15,05 — 15,15. Komu. 
nikat gospodarczy. 15,15 — 15,25. Przegląc 
komunikacyjny. 15,25 — 15,45. Odczyt z zy- 
klu dla nauczycieli, 15,45 — 15,50. Komun» 
kat dla żeglugi i rybaków. 15,50 — 16,15. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,15 -- 
16,20. Przerwa. 16,20 — 16,40. Lekcja języ- 
ka francuskiego, 16,40 — 17.10. Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17,10 — 1735. „Rule:- 
ka, czyli fatalizm liczb” — wyśł, dr, Bur- 
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DZIŚ 
arcydzieło reżys, 
AUGUSTO GENINY 


majestic 


nowy świat 43, p. 6 
bilety ulg. nieważne 


MIŁOŚĆ ŻORŻETY 


(Les amours de minuit) 


W rolach głównych: DANIELA PAROLA 
PIOTR BACZEW 

RYTM! TEMPO! NAPIĘCIE! 

SZAŁ KANKANAI 


COLOSSEU 


OSTATNIE DNI 


„SPÓŹNIONY ROMANS” 


Dramat „Małżeńskiego Czworokąta” 
NOWE POJĘCIE EROTYZMU! 


MALA SALA: „BUDUJEMY NA KREDYT” 
Dla młodz. dozwolone. Ceny zł. 1, 1.50 


MIEJSKI 


Początek godz. 6.30. Niedziele i święta 5 pp» 


MILJON 


NADPROGRAMY DŹWIĘKOWE 


DATES 
KINO 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Po raz ostatni w Warszawle 


„URODA ŻYCIA” 


NA SCENIE najcudowniejsza rewja p. t. 


„JAZDA NA CALE: 


Z udziałem Be zespołu po 
STANISŁAWA PYOLIŃSKIEGO 


Uwaga. Wszyscy do Znicza. Znicz dla wszystkich. 
R KIER WETEZEWAITYEZYZNE 
„ATLANTIC EEG, 8, 10:10 
UWAGA: Na pierwszy (g. 4) i na 
ostatni (godz. 10) seans 
CENY ZNIŻONE. 


Dla młodzieży—specjalne ulgi. 


Pocz. 
og. 6 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 


FILHARMONJA 


Conrad Nagel 
Anna Harding 


w pięknym nastrojowym filmie dźwiękowym 
è pod tytułem : 


„BUNT MŁODOŚCI" 


JO APG GE APG ) 


Co wyświetlają kinać 


ADRIA PALACE: „Triumf walca”, 

ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka", 

APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich. 

COLOSSEUM: „Spóźniony romans”, 

W małej sali: „Budujemy na kredyt”. 

CASINO: „Salto Mortale", 

CAPITOL: „Rok 1980". 

CZARY: ATA piraci", 

CRISTAL: „Więzienie z Sing-Sing" i „Bia- 
ły Fet". 

FORUM: „żółtolicy kapitan”. 

FILHARMONJA: „Bunt młodości”. 

HELJOS: „Na Sybir”, 

HEL: „Panienka z chmur” i Rewja. 

KOMETA: „Okręt straceńców”. 

LUX: „Słodycze zwycięstwa” i „Studen». 
ka chemji, Helena W 

LOTOS: „Wiejskie grzechy". 

MEWA: „Znajoma z wagonu sypialnego” 
i „Żeński bataljon śmierci", 

MAJESTIC: „Miłość Żorż»tty". 

MIEJSKI: „Miljon”. 

PAN: „Rok 1980'. 

PALACE: „Bomby nad Monte Carlo”. 

POPULARNY (Radna 14): „Motyl bruko- 

wy”. 

ROXY: „Mężczyźni bez kobiet", 

ŚWIATOWID: „Wesoły porucznik”. 

SOKÓŁ: „Afryka mówi”. 

SPLENDID: „Przedślubny grzech”, 

STYLOWY: „Rozwódka”. 

TĘCZA: „Król bulwarów”, 

TOMBOLA: „W maleńkiej kawiarence”, 

TON: „Na acode bez zmian". 

URANPA: „Yakick i drwal", 

UCIECHA: „Szary dom“. 

WISŁ: „Ostatni monarcha” 
ZNICZ: „Uroda życia”. 


PORE RATE ZENSKIE RYTY EEE 


decki. 17,35 — 18,50. Muzyka lekka, 18,% 
—19,15, Rozmaitości, 19.15—19,25, „Skrzy'w» 
ka pocztowa rolnicza”. 19,25 — 19,30. Od- 
czytanie programu na dzień następny. 19,30 
— 19,45. Prasowy Dziennik Radjowy, 20,00 
— 20,15. Feljeton muzyczny. 20,15 — 22,15. 
Operetka „Dookoła miłości" Oskara Straue- 
sa. 22,15 — 2,30. Feljeton p. t. „Na lokomo- 
tywie w pełnym biegu” — wyśł. J. Soko- 
licz-Wroczyński. 22,35 — 22,40, Komunikaty. 
22,40 — 22,45. Wiadomości sportowe, 22,45 
— 24,00, Muzyka taneczna, 


KINO 
Pocz. 6, 8 i 10 


Clive Brook 


i rewja. 
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„ROBOTNIK", poniedziałek, 26 paźdz. 


Nr 372 E 


SZTAFETA ROBOTNICZA 
Jak są wydawane subwencje rządowe. 


przeznaczone na cele sportowe 


W katowickiej „Polonji* znajduje- 
my niezmiernie charakterystyczny 
artykuł, wyjaśniający na co i jak są 
u nas wydawane pieniądze rządowe, 
przeznaczone na cele sportowe, 

„Jest rzeczą znamienną— pisze „Po- 
lonja“ — że mimo ciągłych ataków 
w prasie na władze województwa 
śląskiego, iż udzielają subwencyj na 
niecelowe cele sportowe, subwencie 
te w dalszym ciągu płyną. 

Od 1927 roku do dnia dzisiejszego 
wyrzucono poprostu w błoto dziesiąt- 
ki, dziesiątki tysięcy złotych. Pienią- 
dze brała fikcyjna „Śląska Rada Spor- 
towa“, której prezesem mianował się 
obecny wicewojewoda śląski p. dr. 
Tadeusz Saloni, 

Gdzie się pieniądze publiczne, prze 
znaczonę na cele sportowe, podziały, 
trudno dociec. Jak wynika z sprawo- 
zdań Komisji Budżetowej Sejmu Śląs- 
kiego, nawet ta instancja nie może 
się dowiedzieć. co się z pieniędzmi 
stało, Opowiada się, że rozliczenia 2 
subwencyj pobranych, znajdować się 
mają w Kontroli Państwa, czy też 
ódzieindziej, lecz nigdzie nie można 
ich odszukać. 

Twierdziliśmy i twierdzimy w dal- 
szym ciągu, że pobrany na cele spor- 
towe grosz publiczny został nietylko 
zmarnowany, ale po części przyczynił 
sie do zmarnowania dotychczasowych 
zdobyczy w sporcie: Z pieniędzy pu- 
blicznych korzystały różne jednostki 
na spacerowe wyjazdy do Amsterda- 
mu, Berlina, Budapesztu it.p, Wokół 
„prezesa' Śląskiej Rady Sportowej 
zśrupowali się różni „doradcy spor- 
tewi“, którzy czerpali z pełnego żło- 
bu dla siebie, a nie dla sportu, Wy- 


sdawano na gazetę sportową tylko po 
to, by mogli coś na tem zarobić „wiel- 
biciele" p, Saloniego. 

Jak szafowano pieniędzmi publicz- 
nemi, donosiliśmy już kilkakrotnie. 
Pan Saloni ani razu na nasze zarzu- 
ty nie ręagował, nie umiał z nich się 
wytłumaczyć, Winien on rozliczyć się 
z Polskim Komitetem Olimpijskim za 
rok 1928, na co również nie reaguje. 

Mimo tych ciężkich zarzutów — 


dowiadujemy się, że władze woje- 
wódzkie wypłaciły znów p. Salonie- 
mu 14.000 zł. na cele... sportowe. Co 
się z tą sumą stało lub stanie, nikt 
z zainteresowanych sportowców do- 
tąd nie wie. 
p. Saloni pieniądze, pobrane z kasy 
wojewódzkiej, przekaże lub przeka- 
zał na załatanie „dziur“ w sztucznym 
torze łyżwiarskim w Katowicach“, 


— — 


Mówią, że tym razem, 
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Świetne zwycięstwo Polski 
nad Jugosławią 6:3 (5:2) 


W niedzielę odbył się w Poznaniu na 


źnym przeciwnikiem. 


stadjonie miejskim, wypełnionym do o- Drużyny wystąpiły w zapowiedzia- 


statniego miejsca przez 15.000 osób 
międzypaństwowy mecz piłkarski po- 
między Jugosławią a Polską. Był to 4-ty 
w tym roku mecz naszej reprezentacji. 
Dotychczas, jak wiadomo, graliśmy dość 
nieszczęśliwie, przegrywając wszystkie 
spotkania, Mecz ten więc miał do pe- 
wnego stopnia zrehabilitować nasze pił 
karstwo. Zawody zakorczyły się też 
wspaniałym sukcesem Polski, w posta- 
ci zwycięstwa 6:3 (5:2) nad bardzo gro 


Co sie dzieje w klubach robotniczych? 


PRZYGOTOWANIA DO SEZONU ZI- 
MOWEGO W WARSZAWIE. 

Śladem lat ubiegłych szereg klubów 
przystępuje już w najbliższym czasie do 
otwarcia sezonu zimowego. Szybki roz- 
wój hokeja na lodzie spowodował już w 
zeszłym roku konieczność urządzania 
licznych boisk lodowych, ślizgawek 1tp. 
W roku bieżącym kluby posiadające od- 
powiednie boiska, a więc w pierwszym 
rzędzie Skra urządzają również na swo- 
ich terenach ślizóawki i boiska hokejo- 
we, Skra nosi się z zamiarem rozsze: 
rzenia urządzeń lodowych, w celu u- 
przystępnienia lodu  jaknajliczniejszym 
rzeszom sportowców. . 

Jak się dowiadu'emy., został rozpisany 
przetarg na dzierżawę ślizgawki. Szcze- 
gółowych informaci: udziela sekretarjat 
RKS.. „SKRA”, Okopowa 43'47, telef. 
322-73 od 19 do 21 codziennie. 
ZAMKNIECIE SEZONU. KOLARSKIE- 

GO LEGJI KRAKOWSKIEJ, 
W niedzielę ubiegłą odbyły się w Kra- 


RED DO WK OK LA ROR A A UROK 


Nowe zwycięstwo Kusocińskiego 


Tym razem w Paryżu 


W Paryżu odbyły się w niedzielę wiel 
kie międzynarodowe zawody  lekko- 
atletyczne, W biegu na 5000 metrów 
startował Kusociński, który odniósł no- 
we wspaniałe zwycięstwo, przybywa- 
jąc do mety jako pierwszy w czasie 
14:58.4. Drugie miejsce zajął Francuz 
Rochard. 

Zawody ściągnęły niebywałe tłumy 
publiczności. Do startu stanęli oprócz 
Kusocińskiego: Włoch Frarcischini i 8- 


Ou W CJ ZLA OE NAAMA 


SUKCESY GARBARNI 
W JUGOSJAWIJI 


W sobotę i niedzielę rozegrała kra- 
kowska Garbarnia dwa mecze z kluba- 
mi bia.ogrodzeiemi odnosząc dwa zwy- 
cięstwa. 

Pierwszego dnia Garbarania pokona- 
ła Sokół 2:0, mając przez cały czas zna 
czną przewagę 

W niedzielę przeciwnikiem polskiej 
drużyny był mistrz Jugosiawji Beo- 
śradzki S. K. Po zaciętej walce mecz 
zakończył się nowem zwycięstwem Gar 
barni 3:2. 


p 


Na bezrobotnych 
czy na odbudowę trybun 
Cracovii 


Jak wiadomo zostały trybuny Craco- 
vii zniszczone przez wichurę, Chcąc u- 
możliwić temu zasłużonemu dlą sportu 
polskiego klubowi odrestaurowanie try- 
bun Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej postanowił, aby wszystkie kluby 
ligowe opodatkowały swe imprezy spor- 
towe na rzecz Cracovii. 

Przeciwko tej uchwale zaprotestował 
Łódzki Klub Sportowy, twierdząc, ' że 
jest ona sprzeczna ze statutem, Poza- 
tem ŁKS zaznaczył, iż dobrowolnie opo- 
datkował bilety wejścia na mecze ligo- 
we na rzecz bezrobotnych i dziś nie 
może zbytnio obciążać dodatkowo dość 
drogiego wstępu. 

Narazie niewiadomo jakie stanowisko 
w tej sprawie zajmą inne kluby ligowe, 
| sd 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości 1 milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 
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miu Francuzów, w liczbie których Ro- 
ger Rochard — francuski mistrz na 5 
klm. był ogólnym faworytem Paryża. 
Ze stratu Kusociński obejmuje odrazu 
prowadzenie, którego nie oddaje prawie 
przez cały czas. Początkowo na dru- 
giem miejscu trzymał się Michot, któ- 
rego miejsce zajął na czwartem okrąże- 
niu Rochard. 

Przez pierwszy kilometr prowadził 
Kusociński, mając tuż za sobą Rochar- 
da. Na ostatnim kilometrze wysuwa się 


na czoło Rochard i prowadzi przez dłuż | 
szy czas. Na 300 mtr. przed metą Ku- | 


| sociński finiszuje, mija Rocharda i prze. 


rywa pierwszy taśmę na 20 mtr. przed 
przeciwnikiem, : 


m E, 


82-RUNDOWA WALKA 
BOKSERSKA 


Dziś najdłuższe mecze bokserskie, 
rozgrywane przez zawodowców trwają 
najwyżej 15 rund, a i to uważamy już za 
wyczyn niezwykle trudny i męczący, 


Tymczasem w stuleciu ubiegłem me- , 


cze bokserskie odbywały się bez ogra- 
niczenia liczby ruńd 


stał nokautu. 

Najdłuższy mecz bokserski ubiegłegói 
stulecia odbył się 19 sierpnia 1894 roku. 
Bohaterem meczu był niejaki Jack Go- 
ver, który rozegrał mecz w 82 rundach, 
co trwało 2 godz. 40 minut, Jako hono- 
rarjum otrzymał wówczas Gover sumę 
około 4,000 złotych. 


NIEZWYKŁY JUBILEUSZ 
KLUBU PIŁKARSKIEGO 


W najbliższym. czasie obchodzić bę- 
dzie znany angielski klub amatorski „The 
Corinthians“ niezwykły jubileusz 50-le- 
cia istnienia klubu, 

Klub został założony w 1882 r. przez 
znanego ówczesnego pioniera sportu pił- 
karskieśgo w Europie, Jacksona.  Piłka- 
rze jego przyczynili się w znacznym 
stopniu do rozwoju piłkarstwa w Anglj: 
i na kontyngencie. Niektórzy byli człon - 
kowie „The Corinth'ans* zajmują obec- 
nie bardzo wycoie statowiska, 


i.trwały do tej ' Pig gy irak: A ż tatki 
zę: F Coi 3 „| wygrał zdecydowanie z benjaminki 
chwili, aż jeden z przeciwników nie do || lasy A —> Ra 24 GM). Zwyciędcy 


kowie" uroczystości zamknięcia sezonu 
kolarskiego miejscowej „Legji”. 

Z tej okazji rozegrane zostały 2 biegi 
kolarskie, które przyniosły następujące 
wyniki: 

W biegu turystów na dystansie 35 
klm. pierwsze miejsce zajął Władysław 
Wojtal 1:04 min. przed Porębskim 1:07 
' Paciorkiem 1:07;30. 

W biegu seniorów na dystansie 16,5 
klm, zwycieżył Ryszewski w czasie 34 
min. przed Binczyckim 35 min, 


NA BOISKACH GRODU PODWAWEL- 
SKIEGO. 


RKS Legja — Polonia 2:1, Zawody przy- , 


jacielskie 
stwa Legji. Polonię uratował od większej 
klęski doskonale grający bramkarz oraz pesh 
napastników Legji, którzy w przeciwstawie: 
niu do bardzo dobrych tyłów grali słabo 

Legia II — Wawel II 3:1. Bardzo ładne 
zwycięstwo dobrze grającej rezerwy Legji. 

Legia IV — Garbarnia IV 3:0. Valkover 
z powodu niestawienia się Garbarni, 


ZAWODY KOLARSKIF NA TORZE 
RKS. WE LWOWIE. 


przyniosły spodziewane zwycię- | 


| drużyna*Siemianowic i trz*ba przyznać, 


W niedzielę ubiegłą odbyły się we | 


Lwowie na torze kolarskim wybudowa- 
nym z iniciatvwy miejscoweśo Robotni- 
czego Klubu Sportowego pierwsze mię- 
dzyklubowe zawody torowe, 


Zawody zgromadziły około 30 kola- 
rzy, Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

Bieg australjski dla licenc, 1) Fross 

Bieg pocieszenia dla licenc, 1) Daniel 

Bieg nielicenc, 1) Kler (RKS) 9 min, 
26,5 sek, 

Organizacja zawodów spoczywała w 
rękach RKS:u który z zadania sweśo 
wywiązał się należycie. 

NA BOISKACH ŚLĄSKA. 

„Sila“ w Giszowcu zorganizowała w 
ubiegłą niedzielę wielkie międzyklubo- 
we zawody piłki ręcznej, które zgroma 
dziły dziesięć drużyn. Wyniki przed- 
stawiają się jak następuje: 

j 'vstąpiła II 


że technicznie była lepszą od Murcek 
i wygrała mecz zasłużenie 1:0 (0:0). 

„Przyszłość“ — „Siła* (Giszowiec) II 
1:1 (0:1). Gra nie została dokończona, 
gdyż drużyna z Giszowca zeszła z boi- 
ska na kilka minut przed zakończeniem 
meczu. 

Aleksandrowice I — Siła (Giszowiec)) 
0:5 (0:2). Obie drużyny grały. ambitnie 
jednak goście ulegli. 

W meczu piłk. nożnej pomiędzy RKS 


(Katowice a RKS „Siła” (Giszowiec) 
zwyciężyli Katowiczanie w stosunku 
4:0 (0:0). 
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nych składach. W pier. szych minutach 
drużyny badają się wzajemnie, ale wnet 
inicjatywę objęła drużyna polska, dla 
której Balcer uzyskuje 2 pierwsze punk 
ty powitane huraganowemi oklaskami. 

Następuje serja wzajemnych ataków, 
z których jeden przeprowadzony przez 
drużynę jugosłowiańską kończy się go- 
lem, uzyskanym /przez Becka. Fonto- 
wicz zupełnie nie bronił. W 23-ej mi: 
nucie sędzia dyktuje rzut wolny prze- 
ciwko gościom a Martyna z odległości 
25 mtr. podwyższa wynik do 3:1. W 
minutę później Knioła uzyskuje czwarty 
punkt dla Polski, na co drużyna jugo- 
słowiańska odpowiada drugą bramką, 
zdobytą przez  Hitreca,. Fontowicz i 
tym razem nie interwenjował. Wynik 
pierwszej połowy 5:2 ustalił Knioła. 

Po zmianie pól tempo gry jest żywsze 
ale śra bardziej wyrównana. Nasza dru 
żyna gra w dalszym ciągu ofiarnie i już 
w 5-ej minucie niezmordowany Balcer 
podwyższa wynik do 6:2. W chwilę 
potem Beck ustala ostateczny wynik 
dnia. Dalsze zmienne ataki a nawet pe- 
wna przewaga gości nie potrafiła już 
zmienić rezultatu, 

W drużynie polskiej wyróżnił się prze 
dewszystkiem Martyna. Dobry był ró- 
wnież Bułanow, Cała linja pomocy za- 
sługuje na bezwzględne uznanie, W a- 
taku świetny był Balcer. Dobrze wy- 
padł również debiut Knioły. Zawiedli 

1 3 afeągr=". Zawżedli 
wicz zadowolił, chociaż bezwzględnie 
zawinił: 2 bramki. U gości Spasić w 
bramce poza wzrostem niczem się nie 
wyróżnił. ? 

Obrona i pomoc niezła. Atak szybki i 
ruchliwy, zawodził jednak w sytuacjach 
podbramkowych. Polacy górowali za- 
równo indywidualnie, jak i zespołowo. 
Bardzo możliwe, że goście byli przemę- 
czeni długą podróżą. Sędzia p. Krista 
sumienny i bezstronny. 

Warto zaznaczyć, że był to 47-my 
mecz naszej reprezentacji, pczyczem ©- 
gólny stosunek bramek wynosi 100:95 
na naszą korzyść. 


NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 


O MISTRZOSTWO 
WARSZAWSK:EJ KLASY A 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego. 


Gwiazda — Marymont 2:2 (2:0). Mecz 
rozegrano na boisku Polonji, Bramki 
dla Gwiazdy zdobył Szulsinger, a dla 
Marymontu — Kulisa i Przeorowski. 

Gwiazda przeważała nieco w pierw- 
szej połowie, jednak po zmianie pól 
twarda drużyna Marymontu wyrównała. 

Warszawianka Ib — Makabi 5:1 (1:1). 
Mecz rozegrano na boisku Skry, przy- 
czem w drugiej połowie Warszawianka 
Ib górowała wyraźnie nad przeciwni- 
kiem. Bramki zdobyli: Bibrych i Tymo- 
sławski (po 2), Lachowicz (1) a dla Ma- 
kabi — Zelcer. 


W, niedzielę, mistrz Warszawy—Skra 


| mieli przez cały czas silną przewagę. 


Bramki zdobyli: Smosarski II, Potocki 
i Kraśniewski. 


INNE MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 


W W: 1018 cdbviy isę pozatem 
następujące mecze piłkarskie: 

Skoda — Orzeł 1:0. Mucz o wejście 
do klasy A rozegrany na boisku Orła. 
Dzięki temu zwycięstwu Skodzie pozo- 
staje zremisować tylko z Sokolętami, 
aby zapewnić sobie wejście do klasy A 
i tytuł mistrza klasy B. 

Sarmata — ŻASS 5:0. Przedmecz za- 
wodów międzymiastowych Kraków — 
Warszawa przyniósł łatwe zwycięstwo 
drużynie robotniczej. 


Legja Ib — Sokolęta 17:3 (9:1). Ła- 
twe zwycięstwo doskonale grającej re- 
zerwy Legii. 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą 
6Ł0SZ 3 etra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyż 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 


KRAKÓW ZWYCIĘŻA 
WARSZAWĘ 3:1 


Na boisku Polonji odbył 
dzielę 5-ty z rzędu mecz międzymia- 
stowy Kraków — Warszawa o puhar 
„Komispolu* zakończony  zasłużonem 
zwycięstwem Krakowa 3:1 (0:1). 

Wynik mniej więcej odpowiada prze- 
biegowi gry. W pierwszej połowie War 
szawa góruje znacznie nad przeciwni- 
kiem, akcentując swoją przewagę bram 
ką, zdobytą w 14-ej ininucie przez Wy- 
pijewskiego. 

Po przerwie do głosu dochodzi repre- 
zentacja krakowska, której atak był a- 
gresywniejszy od warszawskiego. 


ŁÓDŹ BIJE ŚLĄSK 1:0 (0:0) 


Międzymiastowy mecz piłkarski 
Łódź — Śląsk o puhar „Expressu"”_ za- 
kończył się spodziewanem zwycięstwem 
Łodzi. Drużyna śląska osłabiona bra- 
kiem graczy ligowych grała bardzo am- 
bitnie, ale nie udało się jej przełamać 
muru obrony miejscowych, x 


PORAŻKA ŚLĄSKA 
WE WROCŁAWIU 


Pierwsza repr<zeutacja Górnego Ślą- 
ska bawiła w niedzielę we Wrocławiu, 
gdzie rozegrała mecz z repiezentacją 
miasta, przegrywając 2:6 (1:1). 


BIEG NA PRZEŁAJ 
O MISTRZOSTWO WARSZAWY 


Na Bielanach odbył się w niedzielę 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Warsza- 
wy na dystancie 5000 mtr. Startowało 
40 zawodników. Pierwsze miejsce za- 
jął Puchalski (Legja) w czasie 16:26 
przed Nowackim (Warszawianka), A- 
damczykiem (Orzeł) i żakiem (Polonia). 

Drużynowo zwyciężyła Warszawian- 
ka, zdobywając puhar Stadjonu na r. 
1931. Dalsze miejsca zajęły Orzeł i Po- 
lonja. 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


się w nie- 


zł 8,—, Za zmianę 
ej 60 mm. śr. 30, 


WALKI O WEJŚCIE DO LIGI 


W niedzielę odbył się w Częstocho- 
wie decydujący mecz o mistrzostwo Poł 
ski zachodniej i wejście do Ligi pomię- 
dzy śląskim Naprzodem a ŁTGS. Zwy- 
ciężył Naprzód w stosunku 4:2 (3:1). 

Rewanżowy mecz o wejście do Ligi 
rozegrany w Siedlcach pomiędzy 82 pp 
z Brześcia a miejscowym 22 pp. przy- 
n'ósł zwycięstwo 22 pp. w 'tosunku 3:! 
(2:0). 


REPREZENTACJA KRAKOWA 
W BIELSKU 


Rezerwowa reprezentacja Krakowa 
rozegrała w niedzielę mecz z reprezen- 
t.cią Bielka. Zwyciężyła  drużyne 


Bielska 3:2 (3:0). 


- 


SŁUSZNE ZARZĄDZENIE 
ZARZĄDU LIGI 


Wobec nurtujących ostatnio opinję 
sportową pogłosek o możliwości poro- 
zumienia się między klubami ligowemi 
w sprawie dobrowolnego ustalenia wy- 
ników ostatnich zawodów mistrzow- 
skich w dniu 29 listopada r, b. i wobec 
zajęcia się tą sprawą przez prasę (pisa- 
liśmy o tem w artykule „Machinacje 
przy zielonym stoliku“), Zarząd Ścisły 
Ligi postanowił poczynić jeszcze jedną 
zmianę w terminarzu rozgrywek i prze- 
niósł zawody Garbarnia — Wisła z 15 
listopada na 29 listopada. 

W ten sposób w ostatnim dniu rozgry: 
wek odbędą się jednocześnie cztery me- 
cze, a ponieważ czynne będą 4 kluby 
pretendujące do tytułu mistrza (Garbar- 
nia Wisła, Pogoń, Warta) i 3 zagrożone 
spadkiem (Lechja, Czarni, Warszawian 
ka), przeto wszelka możliwość jakich- 
kolwiek umów międzyklubowych i do- 
browolnego zrzeczenia się punktów jes! 
całkowicie wykluczona, ; 
a ZWZ, 
adresu 50 gr. 

bne za wyraz gr. 2 
5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 
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